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ZAPOWIEDŹ WYBORÓW. 


Pułk. Sławek zmieniając prezesurę 
BB na kjerownictwo rządu, zapo- 
wjeazjał, że ten Sejm już nie uzy- 
ska prawa głosu, co powinno z"a- 
czyć, że w najbliższym czasie należy 
się spoazjewać wyborów sejmowych. 
Zaznaczamy, że tak powinno być, z 
czego zupełnie nje wynika, że tak 
być musi. Nje jest przecież wyklu- 
czone, że pewnego dnia «owiemy 
się, że wyraźne ala zwykłego śmier- 
telnjka przepisy konstytucyjne mogą 
być jnaczej rozumiane, a miattowicic 
tak, że jest aopuszczalne rządzenie 
i bez Sejmu. 

Objaśnienie tej zapowiedzi, że 0- 
becny Sejm nje dojdzie już ao głosu, 
pojawiło się w prasie w tym sensie, 
że wybory oabędą się w jesieni, w 
czasie kieay powinna się wiaśnie 
oabywać sesja buażetowa, aby ao 
końca marca 1031 uchwalić buażet. 
To przewidywanie wyborów na pó- 
żny termjn jesienny ma także swój 
„głębszy sens. Gdyby bowiem i 
przyszły Sejm nie był posłuszny, to 
znajaą się sposoby na jego czasowe 
unjeszkocijwienie. 

O „programowości* azjałania ze- 
społu sanacyjnego Świauczy też 0O- 
becny zakręt. ku wyborom. Wszak 
ubiegłej jesjeni, gay z przeszkoaami 
zaczynała się ostatnia sesja sejmo- 
wa, marsz. Daszyński używał całej 
wyrróbowanej wymowy na przeko- 


nanje czynników miarodajnych, że. 


ala  zażegnanja piętrzących się 
konfiiktów jeaynem wyjściem jest 
Ouwołanie się «ao społeczeństwa 
[rzez natychmjastowe rozpisanie wy- 
Orów go Sejmu. Wówczas zlekce- 
Ważono tę mądrą i jeaynje właściwą 
rację, a specjalnie w obozie sana- 
“Yjüym przyjęto tę inicjatywę ży- 
Wiołowem oburzenjem. Wówczas bo- 
Wiem za najpilniejszą uważano zmia- 
T€ konstytucji i terozyzowano okinję 


publiczną nagonką ku temu zagaanie- 
nju. Obecnje gay praca naa konsty- 
tucją rozpoczęta i poważnie zaawan 
sowana, rzuca się wszystko ao ko- 
sza, zagaanjenjie wczoraj jeszcze Naj- 
pilniejsze, rzekoma „konieczność 
państwowa** znalazła się nagle na 
Śmjetnjku, przestała być pilną i a- 
ktualną. 

Robi się zakręt ku wyborom, ale 
nie zaraz, trzeba czekać do późnej 
jesieni. A organizacja BB już pod 
wyborczym kątem widzenia mianuje 
naczejnym swym kierownikiem spe- 
cjaljistę od nauużyć wyborczych Swi- 
talskiego. Młoaa republika polska 


w swym  aziesięcioleciu już zaołaia 
'wyspecjalizować wstrętny typ ma- 
chera wyborczego, któremu będą od- 
dane aostateczne śroaki na fałszo- 
wanie woli obywateli. „„Uproszenie”* 
p. Switalskjego na wodza sanacyj- 
nej gromaay wskazuje ao jakich wy- 
borów ten obóz sję gotuje, a równo- 
cześnie dowoazi, że w łonie saracji 
panuje widać jeanomyślie przekona- 
nie, że żyłko metoaami Świtałskiego 
sanacja z wyborów może wyjść o- 
bronną ręką. 

Kto jeanak zna wrogie sanacji na- 
stroje społeczeństwa, ten wie, że i 


| sztuki wyborcze zawioaą. 


Co prem. Sławek powiedział 
dziennikarzom. 


WARSZAWA, 2. kwietnia. (PAT.) 
Dziś o goaz. 1230 przybył ao gma- 
chu Sejmu prezes Raay min. Walery 
Sławek i złożył wizytę marszałko- 
wi Daszyńskjemu. 

Zkolei premijer przybył ao klubu 
sprawozaawców parlamentarnych i 
oświacczył, co następuje: „Charakter 
każcego człowieka oabjja się zawsze 
na jego pracy. Moje cechy charakie- 
ru uwjeocznią się barazo szybko na 
stosunku moim do Panów jako przeu 
stawicjeli prasy. Ja nie lubię mówić 
o swoich zamierzeniach, póki nie 
przygotowałem ich do realizacji, — 
Panowie zaś dla zaspokojenia Za- 
interecsowanja czytelnika, chcieliby 
jak najwięcej informacji poaać, — 
choćby nawet w formie pogłosek o 
tem, co jeszcze nje istnieje i copiero 
ma lub może powstać. Nie podzie- 
lałhbym poa tym wzglęaem tenden- 
cji Panów, Przecjeż Panowie mogliby 


znaleźć ogromny materjał niemniej 
ciekawy i informujący szeroki ogół 
czytelników z czjeaziny tych rzeczy, 
które Polska w swojej pracy Oubu- 
aowywania się po latach niewoli 
już cokonała. Naprawdę apeluję ao 
Panów o większą uwagę Gla tej 
strony azjałalnoścj prasowej, a będą 
Panowie mogli pobuczić najwznio- 
ślejsze uczucja, uczucie aumy oby- 
watela Państwa z osiągniętych wy- 
ników. 

W ocapowieczi na to przemówie- 
nje zabrał głos prezes klubu sprawo- 
zaawców parlamentarnych rea. Ba- 
zylewski, aziękując premierowi za 
zaszczyt oawieazenia klubu. 

+ 


Powyższe oświaaczenie p. Sław- 
ka wskazuje, że nowy rząd nle po- 
siaaa żauncgo pogramu, CO zresztą 
wjaoczne jest z zakłopotania, jakie 
towarzyszy pierwszym jego kro- 
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kom. Przypominamy, że p. Šwitalski 
odawjeazjł też aziennjkarzy po obję- 
ciu rządów, oświaaczył, że jego rząa 
nje rrzedkłaca żaanych papierowych 
programów, natomiast zalecał czeka- 
nia na czyny, które miały nastąpić. 
Rzący p. Świtalskjego trwały osiem 
miesięcy, z których zdaje się «wa 
przypaały na Biaritz, a przez cały 
ten czas, program rząaowy był ściśle 


GDANSK, 2. kwietnia. (PAT.). — 
Dziś przed połuaniem wiceprezydent 
Senatu Gehl wręczył prezydentowi 
Sahmowi (deklarację, w której wice- 
rrezyacnt Gehl i pozostali socjali- 
styczni senatorowie parlamentarni 
Er CENNA E T KIER OC A S WNE CYP 


| 
| 
| 


oacjaliści wystąpili z denatu gdańskiego. 


zgłaszają swoje wystąpienie na poa- 
stawie uchwały socjal-diemokratycz- 
nej frakcji Sejmu gdańskiego. Ana- 
logiczne oświaaczenie złożyli czło 
kowie grupy liberalnej sen. jevelov. 
sky i sen. Ritterowa. 


a — ONE LER ang + 


zakonspirowany, a tej bezprogramo- 
wości towarzyszył lawinowy zanik 
życia gospodarczego, co wprawazie 
zmiotło p. Świtalskiego z wiaowni, 
ale też kraj aorrowaaziło do ruiny. 

Raaa pulk. Sławka, aby rozpatry- 
wać „znakomite rezultaty dotych- 
czasowych rząaów T'omajowych jest 
rzeczywiście naazwyczajna. Z prze- 
szłości można wnioskować, jakie 
czeka nas jutro. Jeżeli społeczeństw'o 
przy tych rozmyślaniach nie popad- 
nje w czarną rozpacz, trzeba będzie 


SOFJA, 2. kwietnia (PAT.). W 
wiosce Bogcanowo na granicy buł- 
garsko-rumuńskiej, aoszło ao krwa- 
wego słarcja pomiędzy kolonistami 
rumuńskimi, o ludnością tytulczą. 

Spór powstał z powodu zajęcia 
pastwiska przez kolonistów rumuń- 


Krwawe starcie na granicy rumuńsko-hutgar. 


skich mimo oporu ludności bułgar- 
skjej. 

Kiedy Bułgarzy zwołali w tej 
sprawie zgromadzenie, koloniści ru- 
imuńscy napacli na zebranie. 

W czasje bójki dwaj Bułgarzy zo- 
stali zabici. 10 osób oaniosło cięż- 
kie rany. 


Z kraju I ze swiata. 


Kronika telegraficzna. 


to przypisać wroazonej beztrosce, 
jaka jest pocobno polska specjalnie 
cnotą. 


Pułk. SŁAWEK, 


KOWNO. Pismo „Musi Viulmus' w ar- 
tykule wstępnym podaje projekt utwo- 
rzenia banku. którego zadaniem ma być 
prowadzenie akcji wyzwolenn Wilna Ra- 
pitat zakładowy powslać ma ze sprzeda- 
ży 200.000 akeyj po 10 Mów za sztukę. 

REPNE 
wniey pracują tu od kilku dnr w celu 
wydobycia 16 górników, zasypanych w 
kopalnı węgła. Dotychczas wydobyto zwłë 
'k1 0 górników. 


ISLAND. (Amer. Półn.) Ralo- 


LONDYN. Właścietel znanej tabryki sa- 
mochodów Wiljam Morris. zajasał 200.000 
Ht, z dywidendy. którą dała jego tabryka 

na cele mstylucji społecznych . 


ŁŁUCK. W hlewamu, pow. Równe, od- 
bya sie onegdaj wiece przedwyborczy, zwo- 


stnikanu wiecu, zebranie rozwiązano. A- 
resztowano 1» osób za opór władzy 
imeuiowany premjerem rządu „silnej ręki . —0— 


munan |= UREIAKNKNZENAKZNAREZNNWA 


w indjach wre... 


Na temat rozwiązania 
Sejmu. 


WARSZAWA, 2. IV. (żel. acł.). 
W kołach politycznych pojawiła się 
azjś pogłoska, którą notujemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego, że rozwią- 
zanje Sejmu ma nastąpić w crugiej 
połowie maja, a wybory miałyby się 
oabyć w sierpniu. 


WIZYTY POŻEGNALNE PROF. BARTLA. 


WARSZAWA. 2. wwietnia. /Pat.) Dziś 
przed południem q.rzybył do gmachu sej- 
mu b. premier prot. Bartel, który złoży! 
wizytę pożegnalną marszałkowi Sejmu Da- 
szyńskiemu. 

WARSZAWA 2 Kwietnia ółłat) Dzis 
w godzinach popoluwimowych ip. prezydent 
Rzpite odwiedził b. prezesa Rady Mmm- 
strów prot. Barda w jezo mieszkaniu. Q 
godz. 16.30 złożył wizyte b. premierowi. 
marszałek sejmm Duszyński 

WIZYTY PULK. vŁAWIA. 

WARSZAWA. 2. kwietnia. (Pat.) Bo wI- 
zycie u marszałka sejmu Daszyńskiego, 
premier Sławek złożył wizytę marszałkowi 
senatu Sszymańskiemu. 

WARSZAWA. 2. kwietnia. (lat Dz1$ 
o godz. 1J-tej prez. Rady Mun. Sławek, 
złoży wizylę ks kard. hakowskiemu. po- 
czem przyjął kjer, Min. przem. 1 handlu 
mż. kwiatkowskiego. i 


KALKUTA, 2. IV. (PAT.). Weale 
uzupełniających wiadomości, wczo- 
rajsze rozruchy miały przebieg po- 
ważny. Teren, na którym rozruchy 
się oabywały, przypomina pole bi- 


Powitanie Byrda przez 
Polaków. 


NOWY JORK, 2. IV. (PAT.). Oc- 


atmosfera jest naprężona. Ulicami 


przeciągały pochoay niosące czarne 
transparenty z prowokacyjnymi na- 
risami. 


| KJ a | 
A; 
Silne trzęsienie 
ATENY, 2. ewicihia. (PAT.). SiE 
ne tzęsjenjie ziemi Mawieaziło aziś 
w ołuanie miejscowość Violo po- 
lożoną w Tessalji. Wiele budynków 
jest zburzonych. Ludność w panice 
uciekła w pole. Kilkanaście osób jest 
rannych. Centrum trzęsienia ziemi 


było się tu zebranie obywateli pol- 
skich, na którem uchwalono urzaazić 
specjalne przyjęcie polskie ala po- 
wraącającego z bieguna połuanjow- 
go Byraa. Przyjęcie to bęazie wyra- 
zem hołau ala wielkich zaobyczy na- 
ukowych słynnego qpoaróżnika oraz 
życzliwości, z jaką odnosił się ao 
«wóch Połaków uczestniczących w 
jego epokowej wyprawie. 
—0— 


n LJ C ùp 
ziemi w Grecji. 
znaauje sję w okolicy Zagora: 

VOLOS; (Grecja). 2. 4. (PAT.). 
Occzuto tu ponowne trzęsienie zie- 
mi. W Zagorze zawaliło się 15 qo- 
mów. Straty wynoszą 1 milj. drachm. 
Wielu mieszkańców obozuje prod go- 


łany przez Ukr. sos robolnieza partje | 
Na wiecu przemawiał Sen. Makuch 2 in. 
4 powodu bójki, powstałej pomiędzy wcze- 
twy. Ulice zawalone są wehikułami, 
łem niebem. | 


m 
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Co i owo. | Jeszcze jedno „cudowne dziecko 
sanacji“. 


Wykrycie skandalicznych nadużyć w Urzę- 
dzie Emigracyjnym we Lwowie. 


Powiadają, że strach ma wielkie oczy. 
Okazuje się, że czasem slrach ma male 
oczy. W niedzielę odbyły się w Warszawie 


demonstracyjne wiece w sprawie obet- 
nej sytuacji politycznej. Waiseców takich 
odbylo się kilka w różnych punktach 


Miasta. Na dzieuzińcu przy ul. Wareckiej 
zebrai się kilkutysięczny Uum robotni- 
ków. Niektóre pisma sanacyjne obliczały 
ich ilosć na śuuU. Pomeuziałkowy „lLx- 
press poranny“ zredukował tę ilość do 
BUU—lUUU, a ilość uczestników wiecu na 
boisku „Skry“ przy ul. Okopowej obliczał 
na 1000 osób. Ale najbardziej charaktery- 
stycznej redukcji dokonał koimisarjut rzą: 
du na miasto Warszawę — który (powta- 
rzamy za „Słowem  polskiem ) stwier- 
dza, 1) że demonstracje P. P. S. zagoń- 
*kzyty się zupełnem laskiem, 2) że na 
wiecu przy ul. Wareckiej było 600—700 
osób a na Okopowej około 400. 

Ciekawa, rzecz, jaki cel ma to przyglą- 
«lanie się władz polieyjnych w Warsza- 
wie tego rodzaju demonstracjom przez 
szkła pomniejszające ?... 

. 

Jak tam było w sobotę w Sejmie? Stu- 
gębna wama głosiła, że będą bomby iza- 
wiące, gazy duszące, rewolwery, pałki. l, 
plotki, bo w rzeczywistości wcale tych 
moraerczych narzędzi nie było a były 
tylko — pałki. „Lwowski Kurjer Poran- 
ny“ donosi oto z Warsząwy: 

Jeden z przęchodniów zaobserwował w 
sobotę rano na ulicy Wiejskiej następu- 
Jącą scenkę: ; | 

Fod wodzą obeenego premjera Sławka 
maszerowała grupka posłów sanacyjnych. 
Nagle jednemu z nich wysunęła się z pod 
palta pałka gumowa na trotuar. Podniósł 
Ją «oląga 1 wręczył mu ze słowami: 

„Nie gub tego, bo będzie dziś potrzeb- 
ue. 

* 

Jakie szczęście w mieszczęścju! Co by 
to było, gdyby teraz, właśnie teraz, je- 
szcze obowiazywał dekret prasowy. 
Wprawdzie od czasu, jax dekret przepadł, 
byliśmy już dwa razy skontiskowam, wo- 
góle mie można się skarżyć na bcezezyn- 
ność obecnej cenzury, zawsze jednak nie 
jest lo  iosamo, co było. Gdyby dekret 
prasowy jeszcze panował moglibyśnuty mieć 
taką nieprzyjemność, jaka spolkała dzien- 
mk „Yarm“ w durch. W furcji, Jako 
że panuje tam dyktatura czy też półdy- 
Iktatura z najbłahszych powodów sądy wy- 
taczają pismom skargi. Otóż dziennuk tu- 
redki „Yarn“ został pociagnięly do od- 
powiedzialności za, podanie nieprawdziwej 
wiadomości, 1ż jest planowane utworzenie 
stanowiska wiceprezydenia państwa 1 że 
stanowisko to ma objąć Ismet Pasza. Pro- 
kuratorja dopalruje się w tej wiadomość 
„próby zamachu“ na ustrój państwa 1 za 
Jej pomieszczenie wytacza, skargę reda- 
«torowi pisma „Yarin'*. 

No, przecież u nas nie jest jeszcze tak 
zle. Zresztą zastanówmy się Co by to było, 
gdyby sądy za podawanie nieprawdziwych 
wiadomości wkraczały zaraz. Pisma sa- 
nacyjne musiałyby całą swoją robotę za- 
wiesić na kołku, bo czemżeż one żyją, 
Jeżeli nie plotkami. X 
POR E-ZENONO 


W czjsjejszych czasach, gdy najle- 
pszą rekomenaacją jest przynależ- 
ność ao obozu sanacji, wiele jeanos- 


stek małowartościowych — ala któ- 
rych zmiana przekonań jest kwestją 
interesu — jak szarańcza obsiaało 


multum urzędów państwowych 

Los taki spotkał również ekspo- 
zyturę Urzęau Emigracyjnego we 
Lwowie, instytucję rocległą bezpo- 
śreanio Ministrowi Pracy i Op. Sp. 
-— więc p. Prystorowi 
„Waściwy człowiek na właściwem 

stanowisku“. 

Jak wszędzje tak i tam zastoso- 
wano powszechnie powtarzany od 
1920 r. frazes „właściwy człowiek na 
właściwem stanowisku į posadą le- 
karza przy urzęazie obaarzono nieja- 
kiego Sobeczkę Jana meayka. 

Sobeczko Jan miał być dopiero 
iekarzem (narazie miał jego aspira- 
cję), lecz azjęki temu, że to „cuaow- 
ne dziecko“ z Piastowca (był w Zw. 
Akad. Mlocz. wjejsk. „Posiew ) stało 
się leaderem młoczieży wiejskiej, któ 
tej patronem jest poseł Połakiewicz 
z Be-Be, więc jasnem jest że nawet 
przed |ckarzami bez truau zaczął 
urzędować w Urzęazie Emigracyj- 
nym. 

Urząu ten, jak wiacomo zajmuje 
się rekrutacją robotników szukają- 
cych pracy zagranicą. Jasnem jest, 
że z Towodu rosnącego , bezrobocia 
ilość wakujących miejsc na wyjad 
była niewspółmierna z iaością zgła- 
szających się. 


Szakal czy człowiek. 


Czując się pewnie, bo z szerokiemi 
plecyima, pan pseucolekarz poszukał 
sobje komrana w osobie Cyganka 
Bronisława, urzcanika, i za cenę 15 
ao 30 zł, wystawiał świazectwa na 
Wwyjaza. Kto nie miał pieniędzy je- 
chać nje mógł. 

Ciekawe tylko co czuł ten społecz- 
nik, naprawjacz „nieprawości“, guy 
brał — zapewne niejediokrotnie — 
ostatnie pjenjąaze od fuazi, których 
głóa zmuszał szukać chleba u ob- 


Tragedja studenta. 


WARSZAWA, 2. IV. (tel. wł.). 

Poznanja donoszą: Na nasypie ko- 
lejowym poa Poznaniem znaleziono 
nieprzytomnego 20-letnjego stuaenta 
"szechnicy warszawskiej, Józefa P. 
Gay omalałego ocucono opowieaział 
© swej strasznej trageaji. 

W Obrnikach poa Poznaniem, za- 


chorowała ciężko jego matka. Nie 
mając pienjęazy przy sobie i nie mo- 
gąc od nikogo w Warszawie poży- 
czyć, bieany akademik wybrał się 
piechotą z Warszawy do Wielko- 
polski. Niestety, dotarł tylko co Po- 
znanja i po aroaze padł z gołdu 
i wycjeńczenia. 


cych. Czy zaawał sobie sprawę, że 
te parę złotych, to więcej niż mi- 
ljonowa defraudacja w zasobnej jn- 


stytucjj — zapewne jako jintelige4 
tny czlowiek tak. Lecz cóż znaczy 
poczucie chociażby najprostszego 


wsj ółczucja ala tego pana i właśnie 
to, że mijał oawagę, że nie wzdry- 
gał się wziąć pieniędzy odl nęazarzy, 
że nje miał skropułu naa tem, że 
czjecj tych bjecaków konają z gło- 
cu kwalifikuje go najlepiej. — To 
szakal nie człowiek. 

Na ślad nadużyć natrafił przypaa- 
kowo ar. Wyszyński, kjerownik urzę- 
Lu, bezwzłocznie zawjaaomił o wszy- 
stkiem Warszawę, skąa zjechała spe- 
cjalna komisja. Na polecenie tej ko- 
mjsji Sobeczkę i Cyganka osaazono w 
aresz,ach, a sprawę przekazano pro- 
kuratorowi. 


Na marginesie. 


Uslalnia deska ralinki, 


Za żebractwo p^ ulicach miasta przy- 
trzymany zosta» 1 odaany do aresztów 
Bielanic. Jędrzej, lat 60 z hrechowa. 

Coazjennje ,„prawje czytamy w 
czjennjikach podobne komunikaty i 
mimowoli podziwiać musimy bez- 
wzgłlęaność władz, które nagle — 
nje licząc się z tego rodzaju upraw- 
nionemi w stosunkach polskich „spo- 
sobami życja' odbiera im tę ostatnią 
aeskę ratunku. 

Jeśli już mowa o wzrastających 
szeregach żebraków, nie oa rzeczy 
bęazje uoaać, że żebrak jest Ściśle 
związany z ustrojem kapitalistycz- 
nym. 

W czasach fcogalnych żebracy byli 
częścią składową ówczesnego społe- 
czeństwa — na Zachoazie sprawa 
ta uległa aość znacznym przemianom, 
w Polsce po azjeń «zisiejszy żebracy 
spełniają swe funkcje społecziie. 

Póki istnicje ustrój kapitalistycz- 
ny, póki istnieją możni i mrący z 
głodu nędzarze wreszcje póki istnieć 
bęczje przesąa, że grzechy swoje mo- 
żna zmazać lub pomóc „auszom w 
czyścju cjerpiącym*, pewną liczbą 
zarowasjek, wzamian za rzucony 0- 
chlap, póty istnjeć bęaą żebracy. 

„Dzjaaowski kij i torba jest nie- 
jeanokrotnie jecynym sposobem u- 
trzymarja przy życju starych robotni- 
ków rolnych, których naazieję zarob- 
ku ściąga ze wsi ao miasta. Szuj:as0- 
wanie tych njeszczęśliwców nic nie 


pomoże — pole popisu tutaj jest 
Qla mjn. Pracy i Op. Społ. 
e I 
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Piękny gmach szkoly przemysłowej 


dla dziewczynek, zbudowany zoslał w króleweu (Prusy Wschodnie). 


Proces o nadużycia: poborowe 


w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 2. kwietnia. (tel. wł.). W 
aniu lczjsiejszym w wojskowym są- 
dzje okr. rozpoczął się senzacyjny 
proces przeciwko majorowi drowi 
Wołoszynowiskiemu, oskarżonemu o 
nadużycja poborowe. 

Akt oskarżenia zarzuca mjr. Woło- 
szynowskjemu, że bęaąc członkiem 
komisji poborowej, zwolnił w celu 
zysku poborowego Maksytniijana Sze 
rejskiego, syna łóazkiego przemy- 
słowca. Adolfa Daubego, również 
syna przemysłowca i przyjął od mar 
chera poborowego Lengi nieustalo- 
ną kwotę za zwolnienie poborowych, 
dalej w celu zysku zwolnił poboro- 
wych Steigerta, Florka, Wójcika, Gut 
mana, Sobolewskiego, Goldsteina, 
Kolińskjego, Steigmana, Kika, Gola- 
berga, Rejchmana i w. in. 

Zamjeszany równjeż w tę aferę 
kapral Dyaak zeznał na śleaztwie, 
że dowiedziawszy się od poboro- 
wego Szerejskiego, iż ten pragnie 
się zwołnić oa służby wojskowej, 
uaał się do jego ojca i zapropono- 
wał mu wiazenje się z Bęczkowską, 
która może mu w tej sprawie auźo 
aopomóc. Bęczkowska, znana macher 
ka poborowa, którą wypuszczono Z 
z zwięzjenia na wolność za kaucją i 
która następnie zbiegła zagranicę, 
zaproponowała Szerejskiemu, że 
zwolni jego syna z wojska przy po- 
mocy majora Wołoszynowskiego. — 
Wkrótce potem Szerejski został zwol 
niony z wojska. 


Poborowy Acolf Daube zeznał na 
śleaztwie, że wręczył oskarżonemu 
mjr. Wołoszynowskiemu 200 aola- 
rów za pośreanjctwem machera Len- 
gi. Ojcjec Daubego zeznał, że syn 
prosił? go o kilka tysięcy złotych, 
które potrzebował na cele zwolnie- 
nia się z wojska. 

Po occzytłaniu aktu oskar., które 
trwało przeszło gouzjnę, przewoani- 
czący udzjeljł głosu oskarżonemu. 

Oskarżony mir. Wołoszynowski do 
winy się nie przyznaje i wyjaśnia, w 
jaki sposób nastąpiło jego spotka- 
nje z Bęczkowską. 

W czasje zeznań oskarżonego prze- 
woaniczący zapytał, skąa dr. Woło- 
szynowski posiadał znaczną sumę 
pieniędzy, przekraczającą kwotę 11 
tys. zł. ulokowaną w PKO. Dr. Wo- 
loszynowski wyjaśnił, że pieniądze 
te pochoczą z czasów jego praktyki 
prywatnej. 

Daszy ciąg procesu jutro. 


Drobiazgi. 


„Slicznie dziękuję”. 


Sprytna sztuczka bandyty. 


W Chicago, gczje mnoży Się Zo“ 
onja, w jeanem z więzień sieaział 
groźny banayta. 

Ponac aługje lata więzienia więcej 
cenił wolność, lecz jak się wydostać 
z ponutego gmachu, tak pilnie strze- 
żonego przez dozorców ? 

Bancyta obmyślił oryginaizy plan, 
który + Czewodnie znajazie našta- 
aowiców a ponadto może, być uosko- 
nałym tematem do dramatu filmo- 
wego. 

W gmachu więziennym mieszka — 
jak to wszędzie bywa — ayrektor 
więzjenia. Dyrektor ma żonę, a żowa 
oczywiścje nosi suknie. To jasne, 
Dowiedzjał się o tem wszystkiem 
tęskniący za wolnością zbój, zakradł 
się do mieszkania, wybrał z szafy 
pani ayrektorowej oapowiednią su- 
knię, i płaszcz, ponadto pończoszki 
i buciki nieco ciasnawe, ale zawsze 
buciki, no i kapelusz. Wydostawszy 
te rzeczy, pręako przypuarował się, 
usta pomalował i przebrał się w co 
mjał. Swoje ubranje więzienne zosta- 
wjł pani ayrektorowej na pamiątkę. 

Gdy elegancka duma wyszeałszy 
z mjeszkanja dyrektora, aumnje prze- 
chodziła przez kurytarz, nikt nie 
śmiał jej pytać, kim jest. Tak samo 
swobodnie wydostała się za bramę 
więzjenną. 

Ale pan banrayta umie być wdzię- 
czny. Po kilku dniach posłaniec przy- 
niósł panj ayrektorowej jej rzeczy 
a do płaszcza była przypięta kart- 
ka z dopiskiem: „Ślicznie aziękuje'* 
nr. 78 z dnia 4. kwietnia 1930 


— E S PES VSSE 
Kto wygrał ? 
WARSZAWA. 2. kwietnia. (Pat) W az- 


siejszem ciągniciuu loterji kiasowej pa- 
dły następujące większe wygrane: — 


60.000 zł. Nr. 191697, po 10.000 zł. Nr 
10.992, 95888, 208369, po 5.000 zł. AE 
172560, 128611, po 3.000 zł. Nr. 30371, 
38754, 7667, 77094. 151581, 153832 160185. 
po 2.000 zł 33387. 80713. 10118. 17476, 
170398. 


SAMOBOJSTWO GORNIKA. 

KATOWICE. 2. kwietnia. (Pat Na 
kopalm „Franciszek“ 22- letni górnik Jó- 
zel Łasończyk, cierpiący na rozstrój ner- 
wowy,' po skończonej dniówce pozbawał 
stę życia, wskakując do szybu kopałm głę- 
bokośu 150 m Śmierć nastąpiła na- 
tychmtast. 


Ponura zbrodnia w Pietryczach. 


Wczoraj jako w dalszym ciągu procesu 
o zabójstwo . na osobie ś. p. Rylskiej 
przemawiat prokurator, 

Przemówienie prokuratora me zawiera 
argumentów druzgocącycn vskarzonego, o- 
peruje on jedynie poszlakami, które ta- 
kiemi tylko pozostaną. 

W wywodąch swych zmierza p. prokura- 
tor do wykazania, że małżeństwo Ryl- 
skiego wynikło, z chęg zysku 1 że tenże 
nie kotha wcale .marłej: następnie. że 


tragicznie zmarła wykazywała do ostatka 
największą radość 1 ochotę do Życia, o 
czem świadczyłyby jej zamierzenia na 
przyszłość, jak to przyjazd do Lwowa, 
wyznaczony na dzień po jej śmierci Jako- 
też perlraktacje z hrmą Chorzów, w spra- 
wie dzierżawy majątku Pietrycze. 

Mowy swej p. prokurator jeszcze nie 
skończył . dziś trwać będzie dalszy jej 
ciąg. Po prokuratorze zabierze glos 04 
brońca dr. Landau. 


pe BEE ZMR BE 


Dyozenia z okazji jubletsz 


tow. pos. Diamanda. 


Z wdzięcznością wspominają dzisiaj Wasi 
przyjacjele wszystkich „krajów pięćdziesię- 
£ioletnią Waszą ,ofiarną 1 niezmordowaną 
pracę, życzą Wam 1 P. P. S. powodzenia 
w «ciężkich walkach które doprowadzą kla- 
sę robotniczą Polski do zupełnego zwy- 
Kaęstwa. 

Seferetar"at Socjal. 
Międzynarodówki. 


Węgierska Socjalna Demokracja przesyła 


braterskie pozdrowienia] 1 najlepsze życze- 
nia. p t 


Życzema  nadesłały: Międzynarodówka 
Sportu Robotniczego; Związek «centralny 
rusko - słowąckich organizacji zawodo- 


wych; Zarząd niemieckiej socjalnej- de- 
mokracji Niemiec; Polska Socjalistyezna 
bartja, Robotnicza w Czechosłowacji; Cen- 
tralna, komisja związków zawodowych; 
Niemiecka socjalistyczna partja pracy Gór- 
nego Sląska, Kłub parlamentarny „Wyzwo- 
lenia; Komitet centralmy organizacji mło- 
dzieży 1. U. R-a; Redakcja tyg. „Pobud 
kı“; marsz. Senatu Szymański; gen. Min- 
kiewicz; Prezes Zw. Zakł. Ubezp. prag. 
umysł. Gustaw Simon; Jan Woźnicki. po- 
sel; Gertruda 1 Artur Kronig, poseł; Zw. 
zaw. Maszysmistów; ludwik Krzywicki: 
Mastek, poseł; Józet Machaj, poseł, Zyg. 
Zaremba, poseł; Z. Z. K: Chodorów; 
£. Z. K. Brody; Konferencja kolejarzy Po- 
morza obradująca w Bydgoszczy; Zw. 
Zaw. lramwajarzy, Kraków; Komitet P. 
P. 5. Kośniewice; Zgierska młlodzierzy 
'PUR-a; Konferencja przedwyborcza Sląs- 
ka Cieszyńskiego, obradująca w Skoczo- 
wie; Adoliowie Grossowie z Krakowa: Dy- 
nowski z Miechowa; Org. PPS. 1 „Siła 
w Ustroniu; Konlerencja Związków Za- 
wodowych obradująca w Krakowie; Starzy 
"Towarzysze Żydowscy w kołomyji; Rozu- 
mek poseł; wicepr. miasta Lodzi Rapalski; 
TUR. w Lublinie:; O. K. R. Biała Podlas- 
ka, OKR. PPS. Bydgoszcz; red. „Łodziam- 
na“ tow. Delecki; Z, Z. K. Łazy; Dr. Her- 
man Lieberman, posel; Luksemburg 1 Sła- 
wiński Warszawa; Sosnowiec, - kizielmica 
PPS. „Pogoń“, Karpiński, poseł; (allas 
St. 1 Paltester. Łódź; Rada Związków Zua- 
wodowych, Kraków; Redakcja „Naprzo- 
du“ Kraków; Kont. powiatowa obradują- 
ca w Łarńcucie; OKK. PPS., Wydział Ko- 
biecy 1 "Związki Zawodowe Płock; OKR 
(Grudziądz; Związek prac. Kasy chorych 
w Stanisławowie; 'Rada główna Związku 
małorolnych 4/bezrolnych; O. K. K. Nie- 
szawa; Organizacja młodz. ŁUR-a. Po- 
zmań; Org. młodz. Łódź; low. górale Wi- 
sla; OKR. Łomża; Kochański, Stanisła- 
wów; Personal poczty sejmowej; Savary. 
gen. konsul angielski; irzykowski „ Gross 
Warszawa; Związek Niezależnej Młodzic- 
ży Socjalistycznej, Warszawa; Mianowski, 
poseł; Rosmarin II., poseł; Batwmowski. 
poseł; OKR. Białystok; Fryd. Adler, Zu- 
rych; Suesserowic kraków; Chiper Jakób. 
mistrz  lakiermi:zv „Lwów;  Sichanzerowi 
larnów, Schmerzler, Stanisławów; Wę- 
Siowski, Kraków; Szczepański, poseł: 
Szwabel, Kraków; Rejzesowie, lomaszów; 
Rmgelheim, kraków: Fel. Statter, Kraków. 
rredowie, Przemyśl; Adam Bober, Lwów: 
Konarski Tomasz, Lwów; 
Warszawa: adw. Berenson, Warszawa: 
1 oepliiz, Warszawa; Jadwiga Czajkowska, 
Zakopane; Grosield, Przemyśl; Landauo- 
wie, Lwów; Ignacy Jaeger, Lwów; OKR. 
VPS. Złoczów; Lewartowski, Lwów; Ra- 
da Zw, Zaw. w Częstochowie; Zarz. Gł. 
my Zaw. Rob. Roln.; Centr. Zw. Górn. 
Ww Polsce; OKR. PPS. w Częstochowie; 
n w Bydgoszczy; P. Blaustein, Kra- 


Horszowscyv. 
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ków; OKR. Inowrocław; Zw. Rob. Przem. 
Spożywez.; ORK. Czarna Wieś: Stow. 
Druk. „Ognisko“ 
1 robotnice Tarnowa; Zw. Zaw. Prate Fr. 


Stanisławów ; Roboinity 


lwów: Zw Zaw. -SIEDB + Żyć Rob’. 

Przem. Drzewn. w Polsze; OKR. 1 RZZ. 

Suwałki; ladeusz Kolkiewisz, Kraków. 
—-{}— 


Przywrócić tary 


Ku wjielkjej racości piekarzy i rze- 
źników szastający się na ratuszu 
Fwowskim obóz majowy z kom. Na- 
«łolskim na czele zniósł taryfę maksy- 
malną na chleb, mąkę, mięso, węalj- 
ny i tłuszcze. Panowie z tzw. klubu 
gosjroaarczego, gay sprawa ta zna- 
lazła się na porząaku obrau Rady 
przybocznej, zapewniali, że przez 
zniesienie taryfy nastąpi nadzwyczaj 
ne |potanjenje chleba, a zwłaszcza 
mięsa, gdyż hurtownicy niekrępo- 
wani taryfa, nje bęaa już omijali 
Lwowa jak dotychczas. Byli i tacy, 
co taryfę maksymalną traktowali jak- 
by jaką kulę u nogi handlu i prze- 
mysłu, gcyż, ich zdaniem, tylko 
wolny hancel i zarowa konkurencja 
mogą mieć wpływ na potanienie ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. 

I oto już w kilka tygodni po znie- 
sjenju taryfy piekarze i rzeźnicy fwo- 
wicy czynem udowaaniają, jakie to 
dobrocziejstwo uczynione zostało 
mieszkańcom Lwowa. W ostatnich 
tygodniach pocrożał chleb o kilka 
groszy na kjlogramje, a mięso i wę- 
aljny roarożało wprost horendalnie. 
Jeżeli n. p. za szynkę przea! zniesic- 
niem taryfy płaciło się za 1 kg. po 
6 zł., a obecnie 7 zł. 10 gr., to jest 


z e m O E PAIAG 
ę maksymalną! 
G C 
| to poawyżka barczo znaczna, atem- 
barazjej njeuzasacniona, że ali cena 
| żywej trzoay ani cena mięsa w han- 
| alu hurtownym nie poarożała zupeł- 
i nie. Ale rzeźnicy samowolnie poa- 
wyższyli ceny szynki i węalin, li- 
cząc na to, że w okresje prrzedświą- 
tecznym i tak bęazie na te specjały 
większy popyt, więc cóż to szkodzi 
korzystać z naaarzającej się aobrej 

konjunktury ? 

Srółki rzeźników i piekarzy, to 
jest cechy tych szanownych mi- 
strzów teraz w zastępstwie władz 
same ustalają ceny chleba, wędlin, 
mięsa i tłuszczów. Z jakiego tytu- 
łu? Z czyjego upoważnienia ? 

| Na ratuszu była mowa o wolnym 
| haudlu i zerowej konkurencji, a 
tymczasem cechy mistrzów aziałają 
soljcarnje, ustalając ceny, ao których 
publiczność musi się stosować. 
| Na ten azjwolag zwracamy uwagę 
właaz naczotczych, gminy fwow- 
| skiej, która za obecną poawyżkę cen 
artykułów pjerwszej potrzeby wyłą- 
| cznje Na sjebie musi wziąć oapowie- 
| czjalność. Trzeba przywrócić taryfę 
maksymalną, aby mieszkańcy miasta 
nie byli Uarażeni Ra wyzysk ze stro- 
i ny zsolicaryzowanych kołtunów. 


Pochód Ghandiego ku morzu. 


po 2 


Przewódca hinduskiego ruchu nacjonalistycznego Mahatma Gandhi (w środku), w 


swym demonsiracyjnym pochodzie Ki! 


pogwałeaniu sammodzicino Świ 


morzu, który miał być protestem przeciw 
Indì; przez Anglię 


zza ORAWY TE 
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dr. Briimag w 


Rząd węgier 


środku. opuszczający gabinet 


ski uwikłany 


dotychczasowego kanclerza Mullera. 


w skandaliczną aferę. 


Posady i posadki, opłacane z pieniędzy ubszpieczonych. 


BUDAPESZT. Sensacją ania jest 
obecnie na Węgrzech afera central- 
nego towarzystwa ubezpieczeń so- 
cjalnych. Instytucja ta założona zo- 
stała w swoim czasje przez socjali- 
stów, przed czterema jeanak laty o- 
bjął ją rząd, powołując się na to, 
że socjaliści robią z niej narzędzie 
cła swych celów politycznych. 1 co 
nastąpiło? Podczas gay dawniej 


Kłopoty opiekuna 
społecznego. 


Jeaen z moich znajomych robocia- 
rzy został przez Raaę przyboczną ko- 
mjsarza miasta zamianowany opieku- 
nem społecznym. 

Gay tylko o mianowaniu ten? do- 
niosły azjenniki, raaość w domu mo- 
jego znajomego powstała wielka. 

Gay nauszeał dzjeń złożenia przy- 
rzeczenja, poajęcia ackretu nomina- 
cyjnego i ozlaki robociarz ów 
ogolił się, przebrał w ouświętne u- 
branie i pospieszył do sali Raay 
miejskiej, by spełnić swój obowią- 
zek obywatelski. 

Popołuaniu z radości wiclkiej nie 
stanął ao pracy, lecz w gronie rodzi- 


Centralne towarzystwo ubezpieczeń 
socjalnych 


prosperowało znakomicie, 


po objęciu go przez rząd zaczęły się 
coraz częściej z rozmaitych stron od- 
zywać głosy protestu przeciwko nie- 
udoJnej gospoaarce tej jnstytucji. — 
W szczegółnoścj zaś wskazywano na 


rzystwa ubezpieczeń socjalnych nje 
oapowiaaa aaicko ciężarom, jakie 
nałożono ma poaatników z tytułu u- 
bezpieczenjia społecznego. Instytucja 
ta ściągała mianowicie od pracodawz 
ców 6—10 proc. pensji, wypłacanych 
pracownikom, co rocznie wyltosiło 
około 60.000.000 pengó. 

Tymczasem po upływie ostatnich 
czterech lat 


nicaobór Centralnego towarzystwa 
ubepieczeń socjalnych uynosi 30 
miljonów pengó, 


na których pokrycje zarząd jnstytucji 
postanowił poawyższyć stawkę ubez- 
pieczeniową o l proc. Przeciwko te- 
mu w ostry sposób zaprotestowali 
[rzedewszystkiem pracodawcy wę- 
gierscy, którzy oświaaczyli, że ma 
wypadek wykonania tego zamiaru 
byliby zmuszeni wymówić posady 
wszystkim swym pracownikom i 
zamknąć przedsiębiorstwa. W nie- 
których sferach w związku z całą a- 
fera forsowane jest nawet żądanie, 
aby rząd natychmiast ustąpił, gayż 
jest on przcdewszystkjiem za. skanaa- 
liczną jgospoaarkę Centralnego towa- 
rzystwa ubezpjeczeń ocpowieaziatny. 
Na Gzjałalność Towarzystwa jaskra- 
we śwjatło rzuca fakt, iż «uawniej 
na czele tej jnstytucji stał jeden dy- 
rektor i jeaen wicedyrektor, którzy 
funkcje swe pełnili honorowo, a o- 
becnie Towarzystwo ma jednego 
prezydenta z pensją mjnjsterską, czte- 
rech  wiceprezydentów z pensjami 
poasekretarzy stanu, sześciu ayrekto- 
rów, 34 wiceayrck. i 2.773 urzęcni- 
ków. Przytem azisiaj ma Towarzy- 
stwo zaleawie 22 fjlje, poaczas gay 
cawnjej mijało 93 filji, zatrudniają- 
cych ogółem tylko 600 płaconych u- 
rzęaników. Instytucja stała się wła- 
ściwje 

Towarzystwem ubezyieczeń ekspo- 

nentów "zqaowych, 


to, że czjałałność Centralnego towa- | emerytowanych wysokich urzęaników 
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ny cjeszył się z mianowania. 

Rozczytując się w otrzymanej „ln- 
strukcji'', natrafił na paragraf 18., 
w którym powjeaziano, iż opiekun 
ma przyjmować jnteresantów w do- 
mu, 

Ten właśnie paragraf nastręczył 
mu wiele kłopotów, ponieważ mie- 
szkał on w jednej izbie z całą vo- 
azina, a w aoaatku w suterenach. 

Jak tu w takich warunkach przyj- 
mować interesantów, mieszkających 
lepiej od niego. Czy godność jego, 
jako opiekuna społecznego nie ucier- 
riałaby na tem? 

Przemyśliwał już naa złożeniem 
tak zaszczytnego stanowiska w spo- 
łeczeństwie, mając zamiar aonieść o 
swojej nęczy mieszkaniowej 40 Ma- 
gistratu. 

Ale w kłopotach tych spotkał się 
z raaą rozsąanej swojej połowicy, 


która natrafjła ną caalszy puragrąf 
19, mówiący, iż jeżeli opiekun spo- 
łeczny nie qrosiaaa oapowiedniego 
pomieszczenia, Magistrat na jego żą- 
canie winien mu aostarczyć tokalu 
dla wykonywania jego czynności u- 
rzędowych. 

Wnet więc nastąpił zwrot w jego 
pierwotnym zamiarze złożenia godno 
ści opiekuna społecznego. 

Zażąada oa Magistratu lokalu, — 
względnie «mjeszkania obszerniejsze- 
go ala swojej roaziny, w któremby 
mógł mieszkać wygoanie i przyjmo- 
wać interesantów. 

Wspóinemi siłami wystylizowano 
w Gaomu pismo do Magistratu z żą- 
adanjem oOcpowjedniego pomieszcze- 
nia opjekutla społecznego. 

Poczęto rozpływać się na samą 
myśl, iż wreszcie bęaą mieszkali 
w awu pokojach, z łazienką, eiektry- 


Erotegowanych azjecj rozmaitych wy- | 


soko postawionych osób, fałszerzy 
franków it. d. Za wszystko to od- 
fowiedzjalny jest w pierwszym rzę- 
dzje minister opieki społecznej Vass, 
należący ao najbliższych współpraco- 
wników szefa rząuu, 
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Wiadomości ciekawe. 
Czy kwiaty są przedmiotem 
zbytku? 


AN Czechosłowacji włascnaelc 
kwieciarń opłacać musz} od sprzedawa- 
mych kwiatów specjalny podatek tuksu- 
sowy, to oczywiście powoauje dość znacz- 
ne podrożenie kwidów. W tych umach 
deputacja właścicieli kwieciarń | zwróciła 
Się do mimsira hanulu Maloszka z pro- 
śbą o poparcie wh podana, domagającego 
się skasowania podatku luksusowego od 
kwiatów. Mimsier przyrzekł uwzględnić po- 
danie kwiaciaurzy z tem zastrzeżeniem, że 
od podatku luksusowego będą zwolnione 
tylko kwiaty tańsze, które istolm> za przed 
miot zbytku uważane być me mogą, gdyż 
Służą |aknajszerszym warstwom ludność 


do przyozdałnama nneszkań. 


PRAGA. 


Elektryka przyśpiesza kiełko- 
wanie roślin. 


MOSKWA. Prasa sowiecka donosi. że 
lenmgradzkiemu profesorowi — Maksymow: 
udało się odkryć specjalną metodę przy- 
śpieszania hietkowania u rozmaitych ro- 
śln przy pomocy świsiła elektrycznego. 
Protesor Maksymow odnośneim doświad- 
czemami zajmował się już od «dłuższego 
czasu. a w roku 192 osiągnął pierwszy 
poważniejszy sukces, który porcgał na skró 
temu zasu kiełkowama pszenicy do poł- 
tora Imesiąca. Obeeme — jak podają pi- 
sma leningradzkie — udało się protego- 
rowi Muksymowi doprowadzić już swą me- 
todę «io takiego udoskonalenia, że miektóre 
roślmy pod działamem Światła elektry"z- 
nego kiełkują już po dziesięciu  dmach. 
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Czytajcie Dziennik Ludowy! 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 78 z dnja 4. kwiettia 1930. 7 


Przyjęcie u króla angielsk. Jerzego V, 


wa 
LEŃ Ria 


który 
tem 


po raz pierwszy od 
wzięh uda% francuski 


przyjścia da 
mmnster Spraw Zagijr. 


an m 
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zdrowia udzielał audzenejij W przyjęciu 
Briand, (drugi od strony lewej 


r traneuski ambasador w iondyme de Flerrian (na lewo obok niego), w mundurze 


dyplomatycznym. Na prawo (ostaini remjer angielski Macdonald. którego — pk 
widać — uciska kołnierz stroju golowego. 


rzez zzj 


Zwyrodniały ojciec, okaleczony przez córkę. 


Łóczki „Głos Poranny“ aonosi: 
Onegoaj późnym wjicczorern prze- 
raźliwy krzyk obuazjł mieszkańców 
domu przy ul. Inżynierskiej nr. 1. 
Wołanie to pochoaziło z jeuno- 
izbowego mieszkania Szewczyków. 
Lokatorzy wybili arzwi i wpaali 
co rokoju. Tu oczom ich przeasta- 
wjł się rzeczywiście straszny wiuok. 
Na łóżku leżała młoda aziewczyna, 
w nogach zaś jej osobnik w średnim 


wieku, wycający przeraźliwe jęki. — 
Objema rękoma trzymał się on za 
pocbrzusze skąa lał się strumień 
krwi. Dziewczyna szeptała tylko: 
„Ratujcie ojca“. 

Okazuje się, iż 38-letni Bolesław 
Szewczyk, ojcjec 15-letnjej Marjanny 
oa «wóch łat pałał grzeszną namię- 
tnoścją ao córki. Przychoaził œo do- 
mu często pijany i groził, że musi 
ja posiąść. Nieszczęśliwa dziewczyn- 
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cznem oświetleniem it. a. 

Pełna przeróżnych kombinacyj ną 
temat nowego pomieszczenia ułożyła 
się rodzjna na spoczynek. 

+ 


Jako pierwsza inieresantka zgło- 
siła się „uboga“ staruszka, prosząc, 
by opiekun społeczny polecił jej 
kilkunastu panów solidnych na mic- 
szkanje z wiktem po skromnej kwo- 
cie tygodniowej 80 zł. Ma jeszcze 
trzy pokoje wolne i dlatego uaała 
się do opiekuna o pomoc. Nie wątpi, 
iż ma prawo do opieki społecznej, 
tembardzjej, iż w tych czasach kry- 
zysu mieszkaniowego chętnie ustę- 
puje swoje własne mjeszkanie,,. 

Opiekun społecziiy poskrobał się 
Po łysjnie, lecz przyrzekł zająć się 
losem bjeanej staruszki. 

Drugą byla młoda dziewczyna, u- 
Wieazjona przez pewnego urzędnika, 


objecującego sję z nią ożenić, a o- 
becnje starającego się o rrzeniesie- 
Me 

Tej również przyrzekł pomoc. 

Trzecim interesantem był sam ran 
komisarz miasta, p. o. prezyaenta... 

Przyszeał on na skutek wniesio- 
nego risma, żąaającego stosownego 
f'Omjeszczenia. 

Wieść o przybycju aostojnego ko- 
misatza rozeszła się lotem dymu po 
calej kamienicy. 

Poczjwiano aobroć prana komisa- 
rza p. o. prezyaenta miasta, który 
przyrzekł natychmiast zająć się io- 
sem opiekuna społecznego. 

Natychmiast ro wyjściu pana ko- 
misarza, zajechalo auto magistrackie, 
zabierając graty naszego robociarza, 
by je ulokować w jeanej z miejskich 
realności w najbliższej okolicy. 

Raaość powstała w całej roazinie. 


Przewieziono autem cały majątek do 
nowego mjeszkanja, składającego się 
z trzech pokoi, kuchni, przedpokoju, 
lazjenki i klozetu, Porozmieszczano 
meble, a jecen pokój przeznaczono 
wyłącznie do użytku opiekuna spo- 
iecznego, który z wielkiem namasz- 
czeniem zasjaał za stołem, oczekując 
na jnteresantów. 

Coś go jednak ukąsiło za uchem. 
Drgnął cały. — Ponieważ było już 
ciemno, sjęgnął z przyzwyczajenia po 
zapałki. Zaświecił i ku swojemu 
przerażeniu spostrzegł sję u siebie 
w dawnem mieszkaniu w łóżku, cały 
pokąsany przez pluskwy... 

Sen miły znjkł jak kamfora, a po- 
została smutna rzeczywistość i świe- 
ży honor, jaki spłynął na niego í 
zego roczjnę z mianowania go opic- 
kunem społecznym... 

Be: 
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ką żyła cjągle w strachu. Wczoraj le- 
żąc w łóżku, usłyszała kroki ojca na 
schoaach. Po chwiejnym choazie po- 
znała, że ojcjec jest pijany. Czem- 
piręazej wybjcgła z łóżka i wyjęła 
z szuflady ojcowską brzytwę, którą 
ukryła poa poduszką. 

Po chwili wszedł ao pokoju ojciec 
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i z mjejsca skierował się w stronę 
łóżka córki i usiłował ją zniewolić. 

Przerażona dzjewczynka aługo się 
broniła, lecz widząc w końcu, iż u- 
lega przeważającej sile, wydobyła 
z pod poduszki brzytwę i jeanem 
cięcjem pozbawiła ojca cech męsko- 
ści. 


Gmina Sokal u progu bankructwa. 


4 samorządów miejskich Małoposlka 
wschodniej gmina miasta Sokala przed- 
stawia pod każdym względem obraz ialal- 
ny 
7 eszcze nje.przebrzmiały echa gospodurki 
z wzasów komisarza rządowego, zakończo- 
ne śledztwem sądowem 1 wyeliminowa- 
niem niektórych urzędników - gmunnych, 
gdy już znów zaczynają się okazywać skut- 
ki złej gospodarki tulejszego magistratu. 

Przyczyną tego stanu jest zupełną mdo- 
lencja osób, stojących na czele władzy sa- 
morządowej oraz brak dostatecznej kon- 
troh ze strony władz nadzorczych. 

ło, co od chwil objęcia urzędowanią 
przez nowoobrany magistrat dobrego zro- 
biono — to elektryfikacja msta. 

Ale sposób je} przeprowadzenia okazał 
się fatalny. Zannast urządzić własną elek- 
trownię, wydzierżawiono maszynę u pry- 
watnego przedsiębiorcy, który stara się z 
imteresu tego ciągnąć jak największe ko- 
rzyści ze szkodą dla gminy. 

Mimo, że elektryczność jest w Sokalu 
luksusem nie dla każdego dostępnym (1 
kilowat kosztuje 1 2ł.) mimo, że ulice 
miasta oświetla się tyłko podczas bez- 
księżycowych nocy. w rezultacie dzięki 
gospodaree magistratu hudżet elektryczny 
jest deficytowy, a firma Siemens hcytuje 
jedną z najłaaniejszycn parcel budowla- 
nych intasta. celem zaspokojenia swej pre- 
tema dochodzącej do kwoty 20.000 zł. 

Wogóle niegospodarność magistratu 1 


Pożar, kfóry 


Wielki młyn w binowłurt 


pochłonął wielkie zapasy zkoża. 


wprost trwonienie majątku gminnego po- 
woduje bankructwo gminy. 

Drobny przykład. 

Co tygodma odbywają się w Sokalu tar- 
gi. Jednym z głównyen przedmiotów o- 
brotu na tych targach jest handel końmi. 
Magistrat  sokalski uchwalił sprzedać 
istnejące 2 pary koni miejskich 1 zaku- 
pić nową jedną parę. W tym celu wyje- 
chano do Lublina, (!) gdzie zakupiono pa- 
rę koni za kwotę 2.100 zł. 

Po zrobieniu tego „wspamiałego' imtere- 
su okazało się, że konie te me nadają 
się wprost do użytku. 

Obrazek ten wymaga jeszcze uzupełnie- 
maa o tyle, że u jednego z majstrów zamó- 
wiono parę chomąt dla tej pary „tubel- 
skich arabów“, za które przedstawiono ra- 
chunek na 700 zł. 

Gto jeden z przykładów gospodarki miej 
skiej 1 zanazem wyjaśmin;e, dlaczego dtu- 
gi gmmy «dochodzą kwoty około 100.000 
złotych. 

Aimumstrącja wewnętrzna magistratu po- 


zostawia też dużo do życzenia. Zatrud- 
menm są tu przeważnie pracownicy me 


posiadający potrzebnych kwalifikacji Rów- 
nież p. burmistrz 1 jego zastępca słabo 
orjentują się w gosoduse miejskiej 

Jeżeli władze nadzorcze za późno się 
ogłądną, będziemy mieli w Sokalu Iden- 
tyczny wypadek, jaki się zderzył gdzieś 
w mnasteczku niemaizekjem, że magistrat 
„zbankrutował 
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koło Eberswalde, który dzienni* niell sto tonn zboż». 


spłonąt doszczętnie jednej z ostatmeh nocy. prócz czleropiętrowego budynku gió- 


wnego pastwą ognia 
pasami zboża. 


pady zabudowania 
Szkody  oblezają 


mieszkalne 1 
no wiele 


magazyn, 


i napełniony 
ruljonów 


marek. 
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Diczyty z inicjatywy Sekcji 
Kobiet P. P. G. 


Sekcja Kobiet P. PP. 5. wykazuje w o- 
statnich czasach wielką ruchhwość Sy- 
tuącja gospodarcza 1 poliyczna. wyzyska- 
mie lokalu, którego brak częstokroć para- 
lżował wszelką możliwość zgromadzeń 1 
imprez, pojawienie się na gruncie lwow- 
Skim tow. Markowskiej, doświadczonej 1 
pelnej zapału działaczki, wszystkie ie czyn- 
niki sprawiają, że ruch towarzyszek na- 
szych wzmaga się z dnia na azeń. 

W ostatnich tygodniach Sekcja Kobiet 
P. P. S. urządziła kilka: uaanych odczy- 
tów przy bardzo licznym udziale towarzy- 
szek. 

Odezyt tow. Lili Mokłowskiej - Heliero- 
wej na temat $ 140 i I1 kodeksu kar- 
nego (przewidująąc kary za przerywanie 
ciąży) wywołał żywą dyskusję wśród luez- 
nie zgromadzonych słuchaczek. Kwestja ta 
jest na czasie nietylko dla swej olbrzy- 
miej doniosłości, ale ze wzgłędu mna to, 
że teraz nad tą sprawą obraduje Komisja 
kodyfikacyjna. 

Drugi odczyt z mmejatywy Sekcji Ko- 
biet F, P. S. wygłosił tow. pos. dr. Próch- 
nik. Licznie zgromadzeni towarzysze 1 to- 
warzyszki mieli sposobność poznać stan 
szkołnrstwa i oświaty w Polsce pod rzą- 
dunt sławetnej sanacji, przyczem prele- 
gent przedstawił żądanie socjalistów w 
sprawie rozbudowy szkół wszelkiego typu 
1 rozpowszechnienie oświaty. 

Zebranie organizacyjne z referatem tow. 
Markowskiej wykazało, że 1 młodsze to- 
warzyszki pragną brać udział w naszym 
ruchu. 

Ostatnio Sekcją Kobiet zorgamzowała 
kurs reierentek. na którym będą wykła- 
dali ttow.: Markowska. 'lrawiecka, Hanke- 
WKTZ 1 1nmi. 

W. przygotowaniu uroczystośa jubileu- 
szowyjch dla uczczenia tow. dr. Diamanda 
Sekcja Kobiet również brała udział Prze- 
wodnicząca tow. bDrobutowa złożyła mu 
hold w krótkich a serdecznych słowach 
na bankiecie 1 wręczyła wiązankę cezer- 
wonych gwoździków! 1 tulipanów. 

W ub. poniedziałek 31. marca odbył się 
staraniem Sekcji hohiet oaczyt pt. Wojna 
i pokój tow, Hankiewirza, po którym tow. 
sen. Kłuszyńska w bardzo pieknych sło- 
wach skreśliła obowiązki kobiety - socja- 
ustka, która propagować powinna pokój 
1 przeciwstawić sję wojnie. Jej nastawienie 
psychiczne powinno być pokojowe, bo czyż 
nie jest to straszne, nienaturalne, jeśh Ko- 
bieta. która w bolu 1 męce wydała na 
świat syna, potem posyła go na rzeź dla 
apetytów kapualistycznych. 

W najbliższy poniedziałek 7. bm. Sekcja 
Kobiet F. P. 5. urządza odczyt na temat: 


„lakie chcemy mięć dzieci. Odczyt wy- 
głosi tow. Lazarusówna. 
a E 


Sgwleckie fakultety 
robotrieze. 


MOSKWA. Jak wiadomo, w Rosji sowłegę 
kiej istnieją specjalne fakuttety rohotmeze, 
na których osoby, które nie ukończyły 
szkoły średniej. otrzymują przygolowanie 
do stnijów uniwersyteckich. W roku o- 
beenym na 117 takich fakultetach pobiera 
naukę ogółem 46.000 osób. Rocznie ab- 
solwuje takakliety robotmeze przeciętnie 
8.000 osób. Według planu komisarjatu o- 
Światy frekwencja na takultetaeh robotni- 
czych w najbliższym czasie dojść ma do 
120.000 osób. 
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Po krwawych zajściach w K 


„P. A. T. dzisjejszy poaaje komu- 
nikat lwowskiej kurji metropolital- 
nej w srrawie wczorajszych, krwa- 
Wych zajść w Kaczanówce. W komu- 
liikacje tym kurja wskazuje na choro- 
bliwy stan psychiczny ks. Wróbla, 
tzemu też przypisuje przyczynę tych 
zajść. Następnie kurja donosi o in- 
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teraykcje rzuconym na rarafję w 
Kaczanówce, który w skutkach swo- 
ich gociąga wstrzymanie wszelkich 
nabożeństw i posług duchownych w 
raratji, wyłączając nagłe wypadki. 

Zaususrenaowany ks. Wróbel po- 
zostaje w więzieniu w Tarnopolu. 

— — 


ò lat więzienia za zabójstwo szwagra. 


W calszym ciągu rozprawy prze- 
Siw małżonkom Janowi i Katarzynie 
Hujlom oskarżonym o skrytobójcze 
morcerstwo swego szwagra Bojki, o 
czem szczegółowo aonosiliśmy wczo- 
raj. Trybunał przysięgłych 10 gło- 
Sami przecjw 2 uznał Huila Jana 
Winnym zabójstwa swego szwagra, 


Komisja pracy przy Międzynarodowej 
Radzie Kobiet przeprowadziia ostatnio nie 
zwykle mteresującą ankictę na temat płac 
kobiet, pracujących w rzemiośle 1 prze- 
myśle w porównaniu z zarobkami męż- 
czyzn. wykonywujących takie same prace. 
nprawozdanie z tej ankiety obejmuje dane 
4 szesnastu państw ı wykazuje, że roz- 
piętość „pomiędzy zarobkamm meżczyzn i 
kobiet jest bardzo znaczna 1 często ko- 
biety „mmo, że wykonywują jednakowo 
Z mężczyznamm pracę 

otrzy mn o jedną, trzecią a 

o połowę mniejszą. plaure. 


W Niemczech w przemyśle chemicznym, 
papiermiezym 1 meblarskim jpłące roboinie 
wynoszą 2—70 pro. płać meżczyzn. wv- 
konywujących identyczną pracę. ` 

\ Auslr robotnik wvkwalitkowany za- 
rahia przeciętnie tygodnjowo 55 szylingów, 
zaś robotnica wvkwalilikow ana tylko 30 
szylmgów, przyczem istnieje tendencja od- 
sunięcia kobiet od przeszkolenia ZAWO.10- 
wego wobec, istuicjącego nadmiaru wy- 
kwalifikowanych sił męskich. i 

W Angli, «gdzie mnimalne stawia pii 
ustalone są w szeregu zawodów drogą u- 
mów zbiorowych między pracodawcami i 
związkami zawodowemi — różmee są sto- 
sunkowo niewielkie. zaś w przemyśle włó- 
kienmezym mema wogóle różmev płac 
mężezyzią 1 Wabiet. 

W Norwegji płace kobiet, zatrudmonych 
w przemyśłe włókienniczym. są o D prov. 
Msze od płac mężczyzn. 

W. Szwajcari niemal 


iuwot 


ne wszystkich 


Kantonach przeslrzeguna jesi zasada rów- 
nej płacy dla kobiet. pracujących w za- 


Centralny Organ P. P. 5. 
7] b codziennie do nabycia 

w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
Lwów, ul. Szajnoehy 2. 
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za co skazał go na 5 lat ciężkiego 
więzienia, a żonę jego Katarzynę 
wobec braku aowoau winy uniewi”- 
nif. — Rozprawie przewoaniczył r. 
Zgórski, oskarżał prok. Ogotowski, 
bronili aawokaci cr. Gelehrter i ar. 
Kahane. 


>= =. RO S 


lie zarabiają kobiety. 


wodach. wymagających  speejalizach, a 
więc w zegurmistrzostwie lub przemyśle 
włókienniezym, natomiast w przemyśle 
spożywizym 1 kuśnierstwie, gdzie kobiety 
wykonywują lżejszą pracę, zarobki ich są 
24 do Jo proc. niższe. 

W Czechosłowacji nawet przy umowach 
zbiorowych płace kobiet są od 8 do 12 
proc. niższe od płac mężczyzn a w wielu 
wypadkach dodatki drożyźniane są dla ko- 
biel o połowę mniejsze mż dła mężczyzn. 


W Ilolandji płace kobiet są stosunkowo 
miewiele niższe od pag mężczyzn, wyko- 
nywujących identyczną pracę. 

W Połsee różnice płac wynoszą od (WU 
do 50 proc. 

W. Kanadzie 1 w Stanach Zjednoczonych 
różnie wahają się w ramach 30—30 proc, 
przyczem większe są przy umowach m- 
xtywidualnych. a mniejsze przy umowach 
zbiorowych. 


Ze Sportu. 


DYSRWACTIEIBACJA PETRIEWICZA. 

WARSZAWA. 2. kwietnia. (Pat) Zarz. 
Polsk. Zwiazku lekkoalietycznego, po za- 
poznamu się z motywami dyskwalifikacji 
Petkiewis:za przez Związek Łotewski, uznał 
za konieczne zawiesić tego zawodnika do 
czasu zupełnego wyjaśnienia sprawy. Je- 
anocześnie I. Ż. L. O. zwrócił się do 
źwiązku łotewskiego z prośbą o udzicie- 
me szeregu iniormacyj dotyczących oko- 
heczności dyskwalifikacji.. 
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aczanówce. | Sprawy partyjne. 


SKKCJA KOBIEI PPS. W czwartek, 2h 
b. m. o godzjnie 7. wiecz. odbędzie się w 
lokaiu przy ul. Kutowskiego 23. Il. p. 
zebranie koła rvierentiek z reteratem tow. 
Jiankiewicza. 


POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się 
w piątek 4. b. m. o godz. ;-mej wiecz. W 


lokalu przy ul. Ruiowskiego 23. ll. p. 
Obecność wszystkich członków obowiąz- 
kowa. Na porządku dziennym sprawy b. 


ważne. 

ZGROMADZENIE W LEWANDOWCE. 
Dma 6. kwietnia, w niedzielę w lokalu 
Straży pożarnej w Lewandówce o goiz. 
11.50 przedpołudniem, odbędzie się zgro- 
madzeme, na ktorem wygłoszą tow. dw. 
Stanisław Lręgiewstęz 1 tow. Michalina Bo- 
rzęcka reteraty na temal sytuacja polity- 
czna 1 gospodarcza 1 2) rola kobiety w 
zyciu społącznenmi. 


B. POS. TUKA PRZED SĄDEM APELA- 
CYJNYM. r 

PRAGA. 2. kwietnia. (Pat) Toeząey się 
od kilku dm przea brahsiawskim sądem 
w drugiej instancji proces b. posła luki, 
nie przymiósł dotychczas żadnego nowego 
momentu. W czasie wezorajszej rozpra- 
wy skornstatowano przy €zytanjiu aktów do- 
tyczących niejakiego Stógera, oskarżone- 


go w związku z ałerą luki, że część ak- 
tów sądowych .zgmęła w bratisławskim są- 
dzie okręgowym 1 mie została dotychczas 
odnaleziona. 


Rady praktyczne. 


kupujące słoninę. należy uważać, 


aby 
była gruba 1 biała, gdyż cienka słonima 
jest mniej yytatną. 


Wąską szyjkę czajnika od herbaty tub 
nmbryka na kawę, czyści się najłatwiej 
piórkiem ze skrzydła gęsiego, które namo- 
czone w mydlanej wodzie, lekko prze- 
choazi przez szyjkę, usuwając nagroma- 
dzony tam brud. 


Noże tępieją, gdy je myjemy w gorącej 
wodzie. Po użyciu noży, należy je natych- 
mast wylrzeć pałiierem gazelowym a po- 
tem wystarczy je umyć w łetniej wodzie. 
Od ezasn do czasu należy je czyścić (prosz- 
kiem ,.Sirax* (najlepiej korkiem umącza- 
nym w tym proszku nigdy nie używać t. 
zw. „„głaspajsieru, który ściera stał. 


Matko! Zapisz swe dziecko 
to Czerwonego Harcerstwa! 


Echa napadu na ul. Gródeckiej. 


Nożem w hok ugodził goniącego poszkodowanego. 


Przed tutejszym sądem karnym toszy- 
ła się rozprawa przeżrwko Dutkiewiczow! 
Franciszkowi 1 Skubakowi W łodziumerzo- 
wi, którzy wj dniu 23. I. dokonali kra- 
dzieży piemędzy w sklepie 4. Borkowskiea 
(Gródecka 73). , 

Oskarżeni, wyżej wspomnianego dni u- 
piinowawszy, że syn Borkowiskiej Tadeusz, 
na chwilę opuścił sklep, wpadl tam 1 ga- 
bral z szuflady znajdującą się gotówkę. 

Usiekających zobaczył wracający 'lade- 
usz B4 1 za jednym, z nich rozpoczął poś- 


ag. Złodziej ten jak okazało się połem 
Dutkiewicz, widząc, że jest ścigany, do- 
był noża 1 pchnął nim goniącego lade- 
usza B. Znajdujący się na ulicy przecho- 
dnie sebwytal Dutkiewicza, który w śledz- 
iwe wskazał Skubaka jako wspólnika 
Oskarżonym mimo wypierania się kra- 
dzież została dowied,iona. za co skazanym 
zosta k'Uutkiewicz na 1 1 pół roku, A 
Skubak ma 6 mies. «. w. 
Rozprawie przewodniczy: dr. 


Łyczko- 
wski. Li 


i iU l 
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ŻYCIE PODKARPACIA. 


Głową o mur. 


Bovysław, w kwietniu. 


Wysjłkiem aługoletnich walk, zao- 
byli robotnicy naftowi podstawę ao 
buaowy comów robotniczych w o- 
śroukach naftowych, z funauszów, 
płynących z 1 proc. oa płac robotni- 
czych, odprowadzanych przez firmy. 
Pośpiech, z jakim przystąpiono do 
kupna, czy budowanja aomów w Dro 
hobyczu, Borysławiu i innych Ośro- 
ckach robotniczych, świaaczy o pa- 
lącej konjeczności stworzenia klasie 
robotniczej wspólnych ognisk. 

W międzyczasje powołały czynni- 
ki rządowe Go życia tzw. BBS, celem 
rozbjjanja jeaności klasy robotniczej 
i torowanja arogi «o otwartej ay- 
ktatury. Nie zapomniano o Borysła- 
wiu, o przemyśle naftowym, w któ- 
ryra od aziesiątek lat istnieje silna 
organizacja klasowa, promieniujące 
na całą Polskę. Za wszelką cenę po- 
stanowił Moraczewski zrobić w tej 
organizacji wyłom. Kupiono szyld i 
trochę luczi i jest kramik BBS, — 
Odrazu uczepriono się 1 proc. Bo 
cóż im pozostało innego? Rozbijać 
organizacje robotnicze, to znaczy 
rozbijać głową mur. A przecież trze- 
ba było pokazać w czemś istnienie, 
ćzjałalność, skwitować otrzymywa- 
ne subwencje. Powjeazię$i sobie fra- 
kowcy: jeśli nje można rozbić orga- 
nizacji, to przeszkońzimy jej w u- 
gruntowywaniu sjł i wpływów we 
własnych aomach robotniczych. Za- 
tem huzja na nie! 


Rychło przekonali się, że szcze- 
kają na księżyc, że wielkiemu i po- 
żytecznemu azjełu buaowy przeciw- 
stawić się nic mogą. A zresztą po- 
wołane ao żłobu jeunostki tak sję 
rozżarły, że w końcu już subwencje, 
uzyskiwane ze wszystkich swon Nie 
wystarczały. Borysław ala BBS stał 
się przysłowiową pustą beczką, dia 
wyełnjenja której szukano źródeł, 
Powstała wtecy myśl przyczepienia 
się do I proc., Jeśli się „zrobi oko“ 
Go pracosawców, a z arugiej strony, 
przyciśnie miarocajnc czynniki, to 
kto wie, czy z I roc. micaa się coś 
skorzystać. Aby zamydlić naiwnym 
oczy i upozorować jakoś oći, na 
który rzekomo miałyby iść pieniądze 
z 1 groc., chwyciła się BBS szwia- 
aiu. Powiaaają, że chcą buaować do- 
my mieszkalne na uazjalach. Nie mo- 
gą [rzecjież otwarcie powiedzieć, że 
potrzebne im są pieniądze Ga agita- 
cję, aby w ten sposób przedłużyć 
jeszcze swój suchotniczy żywot. — 
Pragną wprowadzić robotników w 
błąa, wyłuczić pieniąaze. Obiecują 
papierowe udzjały na aomy stawia- 


ne wszędzie na loczie d księżycu, 
tylko nie w przemyśle nafłlowym. — 
W swem ogłupjenju, chytrości į roz- 
paczliwych wysiłkach o pieniącze, 
lazje BBS cobrowoinie na rzeź, która 
nastąpi w maju, przy głosowaniu. 
Bo pirzecjeż nje można sobie wyobra- 
zić, aby robotnicy szli głosować za 
poaporą rząców sanacji, za prowo- 
katorem i narzędziem «cyktatury, aby 
aawali pieniądze tym, którzy chcą lu- 
«owi zgotować ostateczną nęazę. 
St. Bocian. 


Kronika Borysławska 


BIEDNA STEFCIFA.. W dnm 1. kwe- 
ima r. b. przodownik Czernik znalazł 
dziecko płci żeńskiej, liczące około 5 tat. 
lczące na ulicy pod murem Dziecko to, 
było już prawie zamarznięte. Po obu- 
dzeniu 1 oeuceniu stwierdzono, że na- 
zywa się ono Stefanja Guterówna. 

Mała Stefcia, wysyłana jest każdego dnia 
bez opieki do ochronki. która oddalona 
jest od domu o 4 klm. Biedne dziecko.. 

W NOCY z 30 na 31. ub. m. przytrzy- 
mano 2 osobników ze Lwowa, a to Mos- 
kowaityna Władysława 1 Borechlego Stam- 
sława, którzy włóczyli się po Wołance y 
usiłowali włamać się do trafiki Niemca i 
Heleny Pękałowskiej. Przy przytrzymanych 
znaleziono dłuto, obcążki 1 latarkę elek- 
tryczną. 


Fo akcji pońwyżkowej W Borysławiu. 


W micazjelę, ania 30. marca, où- 
było się w Domu Robotniczym spra- 
wozdawcze zgromaazenie z akcji pod- 
wyżkowej przy uaziale około 1500 
robotników. Sprawozaanie skłacał 
tow. Haluch i delegaci robotników. 
Zgromadzenie było wyrazem potę- 
pienia BBS. 

W jeanogłośnie uchwalonej rezo- 
lucji przyjęto sprawozaanie ao wia- 
aomoścj i wyrażono pełne zaufanie 


 filamstwa „Przedświiił . 


„Przedświt ” organ B. B. 5, z dnm 15. 
marta 1930 r. zamieścił notatkę Bole- 
chów na Podkarpaciu“ — pouając, że 12. 
stycznia odbyło się wielkie zgromadzenie 
w bolechowie w salı Sokoła, na które 
przybyło ponad 500 ludzi oraz, że po tem 
zgromadzeniu odbyło się gromadzenie par- 
tyjne, na klórem wybrano komitet par- 
l(ymv — w skład klórego weszliśmy my 
mej podpisam. a 

Wobes lakiego stanu rzeczy oświadcza- 
my publicznie. że w Bolechowie takiego 
zgromadzenia me było 1 że my anı nie 
nałeżeliśmy ani me należymy do komi- 
tetu partyjnego B. B S$. ` 

Charakterystycznem jest, że „Przedświt 
o rzekomem zgromadzeniu z ania 12. sty- 
mua zamieścił notatkę dopiero «mia lo. 
marea. 

Dudek Andrzej, Gołębiowski łózet. Jur- 
czyszyn Jan, Koczan Antom, Habel 
Fdwarti 


Sprostowanie. 


Na podstawie przepisów ustawy prasowej 
upraszam o mmieszczenie następującego 
sprostowamia odnośnie ao artykułu p. t: 


„smacznego. kąpiel w tałszowanem ma- 
śle” z kinia 19. marca 1930. 
Niepruwdą jest jakohy w domu Git 


Spring przy ul. Zółkiewskiej 73 wykryto 


labrykę fułszowanego masia. Nieprawdą 
jest, «że policja wkraczając zastała pry 


pracy dwie nagie nobrety, zajęte miesza- 
niem nogamu substancja mającej wyglad 
masła. Nieprawdą jest, jakoby kobiery te 
na widok policja zanurzyły sję w tej sub- 
stancji po szyję. oraz, źe osazało się. że 
substancja ta była mieszaniną masła, mar 
garyny, oliwy: 1 wazeliny a nadto, że wy- 
rób ten sprzedawano ao sklepów w pacz- 


i uznanje przedstawicielom Zw. Zaw. 
i «celegatom za  przeprowaazenie 
zwycięskiej akcji pocwyżkowej. 

Na zgromaczeniu qpostanowiomo 
aołożyć wszelkich starań, aby w gło- 
sowanju w maju, wykazać, że w prze 
myśle naftowym BBS njema nic ao 
szukania, anj wo gaaania. Robotnicy 
nje Gaczą głosu an; pieniędzy ną 
szwindel z buaową aomów im. Mo- 
raczewskiego. 


kachi b r 10 kg. Nieprawdą jest dalej, Ja- 
koby na miejscu skonfiskowano 250 kg, 
tabrykatu gotowego już do wysyłka, oraz 
jakoby stwierdzono, 1ź fabryka ta od dłuż- 
szego czasu 1stniejc, doskonale prosperu- 
q2. 

Prawdą natomiast jest, że podpisana, 
która prowadzi przy ul. Żółkiewskiej 1. 
73 sklep spożywczy, nigdy me prowu- 
aziła łabryki iałszowanego masła, a nadto 
odsprzeaaje masło prawdziwe, faktem jest 
dalej, że zakwestjonowane masło w moim 
magazynie w diości około 200 kg. oka- 
zało się po urzęaowem chemicznem zba- 
damu Miejskiego Zakładu dla badania 
środków żywności. jako czyste 1 praw- 
dziwe masło, wolne od jakichkolwiek do- 
niueszeki 1 z tego też powodu zarządzone 
zostało matycnmiastowe wydanie tegoż 
masła: podpisanej. 

Stwierdzonem zostało również urzędo- 
wem chemicznem badaniem, że jedyme 
drobna ilość masła, a to oapadka starszego 
masła została  zalmieszana z margaryny 
czystą, oraz, że ta mieszanina nie zawie- 
rała żadnych szkodłiwych dla  zdrown 
substancja. Momisja sądowa, która zarzą- 
dziła otwarcie lokalu me znalazła tam ża- 
dnego naczynia, w stórem aż awie kobiety 
mogłyby się skryć w maśle po szyję — 
lecz jedynie małą 60 em. średnicy mied- 
nicę, emaljowaną białą przeznaczoną do 
płukamia masła. Prawdą jest rówmież. że 
mieszamna ta przeznączona była jedynie 
dla tabryki mydłą 1 me była sprzedawa- 
na do sklepów G. Sprang. 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie, 
Czwartek, ania 3. kwietnia w lokalu 
Lw. Organ. Młodz. T. U. R. Rynek 8 
l. p. wykiad tow. B. Skalaka pt. „Nowe 
Chmy* z przezroczami. 

—— 


| e a 
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Kronika.) 


Lwów. ania 3 kwietnia 1939. 


Do naszych prenumeratorów 


Wobec zmienionego sposobu do- 
ręczania „Dzjentika Lud.*, prosimy 
O każdej niedokłaaności natychmiast 
zawjaaomić acministrację naszego pi- 
sma, abyśmy mogli natychmiast usu- 
nąć wszelkie braki. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Czwartek o 7.80 ..Księżmezka Chicago“, 
tam dzień — ceny zmżone. 
REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Czwartek o 4 1 9 „Szopka polityczna '. 
Piątek o 7-mej „Szopka polityczna 1939 
roku“, 
Piątek o 9-tej „Szopka politvczna 1930 
roku ''. 


REPERTUAR „TRUPY WILEŃSKIEJ: 
Czwartek o 8.15 „Kidusz Haszem ^. 
Piątek o 8.15 „Kidusz Haszem*. 
Sobota o 8.15 „Kidusz Haszem”. 
PREMJERA „Irupy Wileńskiej" „ k1- 

dusz Haszem* (Swięć się Imię Twofe“ 

sztuki w 4 aklach Szaloma Asza, została 
wcZoTa! przyjęła przychylnie jprzez pu- 
bnczność. Wriowisko sceniczne osnute na 
tle epoki buntu Chmielmekiego stanowi- 
ło dla zespołu W ileńczyków kanwę dla 
popisowej gry artystów. 
WIELKI „BECIIAL FORTEPIANOWY 

Rajwybriniejszego pianistv ostatnie) aobv 

Józeła 'Funczyńskiego, odbędzie się dnia 

% b. m. w sali Kasyna 1 koła Lib- Art 


» " Ai ART AJ NE. 
Mni ri TIE KOMISJI TENERSE- 
NE Kady Przybocznej, odbędzie się dn 
4-50 kwietnia. Będrie na n;m omawiana 
m. m. Sprawa rozpisania konkursu na 
dzierżawę "leatrów Miejskich. 

UCZESTNIK POLARNEJ WYPRAWY 
gen.  Nobilego. dr. Fr. Behounek w 
przyszłym tvgodniu przybedzie do Lwowa 
na zaproszenie "l-wa (Geograficznego 1 
przedstawi publrezności swe przeżycia 
których doznał podczas wyprawy Eate 
szczegóły zostaną podane później i 


CZYJE DZIECKO? W realności przy 
ul. Zdrowje 14, jakaś malka, porzuciła 
dziecko, płot męskiej. Dzieckiem zaopie- 
kował się VI. komusarjat PP. Za matkA 
wszczęto poszukiwania. 

ZAGINĘŁA. Leon (Goldstein, zamieszkały 
przy ul. Leona Sapiehy 69, zawiadomił po- 
lheję, że służaca jego Helena Lieblem 
wydaliła się dnia 30. marca b. r. z domu i 
dotvchezas nje wróciła. 

ZGUBIŁ świadestwo ubóstwa 1 lesiv- 
Macie hezrobolnych Ditkiewicz jóżel w 
Bogdanówee. 

ZNALEZIONO torebkę damska z pie- 
Madznı 1 kluczamj, zapiski stud. Umw 
Jabłońskiej Ireny. | 

JAZDA NA GAPĘ. Za iazdę kołeja, bez 
biletu sporządzono protokół 1 doniecjenia 
o sądu grodzkiego przeriwko Michałowi 
Altawjekiemu, Janowi Demos”ee, Stanisla- 
Wowi Domańskiemu, 1 Mikołajowi Zalen 
skiemu. 

„ 6WOżDZ W BUŁCE. tleker Karol. 
W Ysprańskiego 11'a) ome! byłby sobie za- 
swoździł jak nie gardło to żołądek. giłyż 
gz onsomując bułki z pickarm labaczyń- 
wał > ska znalazł w jednej z nich 

AWANTURNICY. Za gwałt 1 nichezp1e- 
<zne pogróżki względem osoby starszego 
posterunkowego, Jędrześka, osadzony zo- 


‘Hen sam los spotkał Edwarda Węgrzyna, 
emer. sierżanta, za obrazę posterunkowe- 
go, St Krynickiego. podczas pełnienia 
przez niego obowiązków służbowych. — 
Marja Sutówca. zamieszkała w Kleparowie, 
osadzona została w aresztach za wybicie 
szyb w restauracji Messinga. przy ul. 5o- 
bieskiego. 

KOGO| E ZA CO ARESZTOWANG? As- 
Ikenazego Jakóba, z Zamarstynowa za włó- 
częgostwo, Sabanowicza Wiktora za zble- 
igmęcie z eskorty, IŚrvsę Ludwika, 1 Smiz- 
lera Abrahama (Kleparów) jako podejrza- 
mych o kradzjeż. Bernk Włodzumerę, Char 

Annę, Szamantałachę Annę, Cwiczyńską 
Irenę, Głośmieką Michalinę, VWiedziak An- 
nę, Domme Rite Borys Julię. Reemer E- 
ugenję 1 Dworko Annę, za wałęsamie siè 
po zakazanych ulicach 1 Hibla Józeia (Źró- 
dlana 32), za paserstwo. 

DATKI Dla nieszczęśliwego grajka. Dul- 
drga składa N. L. Z złote. lo odebania 
w Admnmuistraci Dziennika. 


Program radiowy. 


CZWARTEK, 3. kwietma. 
ŁWÓW. 11.58. Retransm. sygnałn czasu 
z Obserw. Asir. 1 hejna z Wieży Mar. 


w Krakowie. — 12.10. Koncert płyt 
gramotonowych. — 17.45. Transm. 
koncertu z Katowic. — 18.45. „Gadkı 
Podhalańskie" w recytacji p. Wład. 
Dorul. (tr. z Krakowa.) — 19.00. 
Rozmaitości. komunikaty, koncert z 
płyt gramot. — 19.58. Svgnał czasu 


z Obs. Astronom. z Warszawy, 1 hej- 
naa z Wieży Mariackiej w Krakowa”. 
— 20.05. Koncert wieczomy  — wie- 
czór arii operowych 1 pieśni Stan- 
sławy Korwin Szymanowsiiej — (tr. 
z Krakowa) — 21.30, Słuchowisko h- 
terackie. (tr. z Krakowa. 2215. ko- 
munikały z Warszawy. 
PITEK, 4. kwielma. 

LWÓW. 11.58. Svgnał czasu z obs. astr. 
i hejmał z Wieży Mar. z krakowa. — 
12.05. Koncert plyt gramofonowych. — 
17.45. Transm. koncertu pow, z Wa 
szawy, muzyka  jazzbanowa. = 
18.45. Rozmaitości, eomunikalv oraz 
Koncert Z płyt gramofonowych. — 
19.30. „Skrzynka porztowa* — 19.58 
dvgnał cząsu z Obs. Astr. z Warszawy 
i hejnat z Wieży Marjartaj w rike 
wie. — 20.00. Ir. pogadanki muzycznej 
z Warszawy. — 2015. Transm. koner 
Symf. z kilharmonii Warsz. Po kon- 
cercje komumkaty. 


Kronika radjowa 


DALSZE ROZSZERZENTE DZTAŁAT- 
NOŚCI RADJNSTACJ LWOWSSTEJ Ov- 
rekcja Polskiego Radja podaje do wiało- 
mości radjosłuchaczy. tż stosownie do z9- 
powiedza, radjostacja lwowska rozpocznie 
z dniem 2. kwem b. r. transmisję mu- 
zyki tanecznej z lokali rozrywkowych. 

transmisje te odhvwać sie będą w środy 
1 soboty z lokalu Basate we Lwowie, w 
czwartki z restauracji Pavillon w Kra- 
kowie, w niedzielę z restauracji Oaza w 
Warszawie. zawsze od godz. 258 do Al- 

lo rozszerzenie działalnoś radjostacji 
lwowskiej spotka się mezawodnie z um- 
niem ze sirony wszys!lkach radosłuchaczy 

W SPRAWIE INTASOWANEIA OPŁAT 
RADJOFGNICZNYCH. Dvrekcia Polskiego 
Radja zwraca uwagę radjosłuchaczy, 1ż in- 
kasencl pocztowa, którzy zaimują <1ę ścą- 
ganiem opłat radijoionicznych, zgłaszają si; 
po ich odbiór w geu całeco miesiaca, a 
me tylko w pierwszych dniach. Należy 
więc zawczasu przygotować sobie należność 
1 wręczyć ją iikaseniowi poczowemu bez 
względu na to, w którym dmu nmnuesiąca 


Sla w aresztach Aleksander Budziński. — | sie zjawi 


| Wieczna lifanja miasta. 


Zofja Rolecka, (IŚrnpiarska 8), korzysta- 
Jag z pięknego dnia, wybrała się l. kwie- 
tna na spacer. Przechodząc ul. kurkową 
została potrącona przez Friescha Józefa 
(Sieniawska 7), który skorzystawszy z jej 
zakłopotamia. szarpnał za torebkę 1 w no- 
gr Pewno żart pierwszokwietniowy po- 
myślała p. Rolecka, łecz gdy Friesch ,,po- 
żerał* metry ala Nurma, i odległość wzra- 
stała, poszkodowana podniosła krzyk ..zło- 
dziej”. Na alarm zbiegli sję przechodnie 
którzy I'riescha po odebranm torebki od- 
dali w ręce policji. 

legoż dnia nie mał torebkowych aspi- 
racji Głowaczewski Józel. „mistrz lekkie- 
go rzemiosła“ więc zabrał się do starego 
żelaztwa W 'dźwiganiu «ciężkiego wora z 
śrubami 1 ruramn, pomogła poiieja. 

Mnmej więcej w tym samym czasie. jako 
że mar za pasem. . trzeba na gwałt wiosen- 
nej garderoby, — jacyś widocznie żona 
lub narzeczeni, zabrali Cyh Baucer (Nęc- 
kiego 9), garderobę męska 1 damska, po- 
nadto pierzymę, prześcieradła 1 bieliznę, 
wartości 600 zł. 

—0— 


Gzy fo warfo czasem być 

Pierwszego kwietnia b. r. zosto zawez- 
wane Pos. rat. do Stefanii 2. która w za- 
miarze samobójtzym napiła sie kwasu sol- 
mego 1 w sianie nieprzytomnym odwieziono 
ją do szjntala. Zdziwi zapewne czytelm- 
ków ten tytuł. «gdyż tyle samobójstw po- 
włarza się codziennie. zwłaszcza. Że 1 po- 
wyższe, mie jest weale różne od innvrlh. 
Ale tak nie resi, bo proszę: Panna Stefanja 
w szpitalu przyszedłszy do rrzytomno*i 
oświadczyła. że ani „jej sie śni żyć” za- 
bije się, lub otruje 1 tak. ho porzueł 13 
kochanek — pardon narzeczony Jan K 

Panno Stefo, czy to warto o Jasia być 
tak na śmierć uparią? 


PEC T WY WIC WAWRZE WORA CA (ES ERTU O | 
Komunikat. 
IWOWSKIE KOLO MANTOLIATS- 


"TOW ‘Memar urządza dna 6. kwle- 
tna b. r. o godz. lV-tej w sali „Sokoli“ 
Macierzy. przy u.  ZIMorowIczA we 
Lwowie. koncert z współudziałem Chóru 
Kolej. „Syrena“. O szezegółnch doniosą a- 
sze. Orkiestra Mandol. wykona swoje u- 
twory wraz z dzwonkami orkiestralnemt. 
z 
A 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Film dźwiękowy: Buster Kea- 
ton „Małżeństwo na złość“ oraz Tygodnik 
dźwiękowy. 

CASINO: „Pojedynek w przestworzach '* 

CHIMERA: „Szept nocy”, 

COLOSSEUM: „Spalone mosty" 

GRAŻYNA: „Hrabia Monte Chmsto” obie 
serre razem. 

KOPERNIK. „Ostatni romans ' lwan Pe- 
trowiez. 

LEW: „Krwawe dwa dur w Bolszewji?'. 

LUNA: „S. O. 5. (Kaiujeje nasze du- 
Sze. 

MARYSIENKA: „Ostatni romans“ lwan 
Peirowicz. $ 

PALACE: „Ulica potępionych dusz zZ 
Polą Negr (aźwiękowy). 

PAN: „Zmartwychwstanie“. 

PASAZ: „Niewinny moraerca“. 

POLONIA: „Tajemnica pięknej pami“ 

STYLOWY: „2 raju bolszewickiego” Z 
Oiga Czechową. 

(SCIECHA- „Białe wieni" 

PROMIEŃ: .„kobiela szpieg” 

—— 
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Kącik humoru. 


OD TEGO ZALEŻY... 

Szef: lie dni urlopu życzy sobie pan 
dla odbycia swej podróży poślubnej? 

Buchalter. A ue raczy mi udzichć pan 
dyrektor ? 

szel Skąd ja to mam wiedzieć? Nie 
widziałem przecie pańskiej narzeczonej. 

TENTR PCHEŁ. 

Staś: Mamo, chciałbym pójść do teatru 
pcheł. U 

Matka: Nic z tego! Jazda do łóżka! 
lam je też znajdziesz! 

NOWY CZŁOWIEKA. 

— Wstąp pan ze mną na jedną szklan- 
kę... 

— Nie. nie piję już. Stałem się nowym 
człowiekiem. 

— No. mo... stat się pan nowym czło- 
wiekiem! A dlaczego wobec tego zatrzy- 
ma: pan swoje dawne krzywe nogi? ` 

— Coby pan uczynił, gdyby pański do- 
ktor powiedział, że ma pan tylko miesiąc 
życia przed sobą? 

— Poszedłbym do innego doktora. 

NASZE DZIECI. 

8-letni Synek (czytając nową powieść, 
którą malka do domu przyniosła): A to 
mamę ładnie ubrał księgarz! Przecież to 
jest cenzurowane wydanie! 


EW Ocioszemnig " 


INTELIGENTNA kobieta w średnim wie- 
ku poszukuje zajęcia Jako samodzielna 
gospodym, wychowawczyni dzieci. umie 
szyć. Zgłoszenia listowne pod K- R. do 

administracji . Dziennika Ludowego“. 


ZASTĘPSYWO. agentura, akwizycje |. t. p. 
obejmie energiczny młody solidny, do- 
brze prezentujący się z dobremi pole- 


cenami. Zgłoszenia do „Dziennika Lud.“ | 


pod — natychmiast. 


DWAJ solidni, poszukują od zaraz mekrę- 
pującego pokoju. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Solidni'. 


Poszukuje się 


zdolnych kolporferów 


do roznoszenia gazet 
za wynagrodzeniem miesięcznem 
Zgłoszenia w Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 
DB UET E 


— Gdybyś býł prawdzi. 
wym mężczyzną, nie dopuś- 
ciłbyś do czegoś podobnego! 


Gioszemia 


cia __ mi 


Na raty! Za qGotówke! 


Najkorzystniej nabyć możsa Meble, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo- 
nowe, Fóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fir 
ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 
o 205 taniej u E, KORENBLITA 


Lwów — Brajerowska 4 
TEK TES WE a Z WCC | 


Nowość! Nowość! | 
Już ukazało się z druku 
LEW TROCKI: 


MOJE ŻYCIE 


Wielkie to dzieło, liczące kilka- 
dziesiąt arkuszy druku, zawierają- 
ce liczne ilustracje, poza interesu- 
jacym życiorysem b. dyktatora o- 
mawia w wyczerpujący sposób pro- 
blemy i stosunki, jakie zapanowały 
w Rosji sow. 

Książka ta powinna się znaleźć 
w rękach wszystkich, którzy inte- 
resują się Rosją sow., w. rękach 
każdego dzialacza, w każdej bibljo- 
tece. š 

Cena 25 zł 


DO NABYCIA W KSIĘGARNI 
LUDOWEJ, 
| Lwów, ul. Szajnochy 2. 


Już wyszło drugie wydane 
uzupełnione, broszury p.t 


R 


i unieważnienie małżeństw 
Opracował Dr. E. MARGU IES 
poleca 


Księgarnia Ludowa 
Lwów, ulica Szajnochy L. 2: 
C'na Zł 2-50. z urzesyłka paczt. 3-75 


Za 1 wiersz m/m. i szpall. szer. 32 m/m. z2 tekstem, , —'16 gr. | Cala strona za tekstem , . . . 1. 1 1. 1... „ . . . .« e 250— al, 
>> > 5, SWE > ô » nadesłane . . —'40 > | Pół strony > WA) ME JE JE o ED 
>> a s Wy o. » >  »wek'ci:, kronika —70 > | Ćwierć str. > > "4.4. /. e a... G'a» 
>> > 2» » >» > >» >» po kronice , -—*BÓ > | Jedna ósma strony za tekstem , . . . . . « . « . . . $6b— » 
> » + APO © > >» >» na 1-szej etr., —'80 > | Cata pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . . . 600— > 


Ogloszenia zamiejscowe 25, drożej. i 


Renaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Prus. Lud. Spółdz. Tow, Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-06, 


PA 


